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W E K B O  l  O  <3.
5óbtf WUiypfłliaa Hrabia z Tęczyna Os­

soliński, Kcmmandor orderu Krzyśą Węgiel- 
*ś>_ $v Ł>*ęgo -S" fąnr , zaufny i kwtny Rad- 

m  J. C. K. M olci, Przcłpbany C, f .  P-ldi*- 
>®ki NadinrtłriMłjf, -Najwyższy Mistrz Dwoiu 
Królestw Gsdicyi i Łoflomeryi, Członek ’ rie- 
łu U .aojiycLi Towarzystw , a nĄanowicie G. 
K. TowsrŁystwa roliliczego w Wrednla, pif* 
fcjsych. sztufc w Pradze, Przyiariół Nauk w 
Wsrszawie, rAkadeoiHów w Getyndze, R*g- 
JUłW.u i Wiesie — pQ długigy i cierpliwie 
■znosjoapy -chorobie, ipatrzony SS„ Sakramen- 
ijn ii, w 76 twk u wiekii su ego na dniu 17 
Maryi o godzinie po południu w roku
tne«^(.yjn 1S2S z tym się światem rc cstar.

"Zywol l-Jgc Znaitomłlego Męia należy 
do dzieiów UC^paegoi,fwiata, tak iak do dzifr- 
i&V» Dycrszny nav «y. Znaydji [się pióra u- 
^Łozie z trymowne, > tóre go potomności, ia-
4.0 krrór naśladowania godny, takim właśnie 
"obyć tiein podadzą, iaknu nn ta. życia s-vre- 
tfiytis -Hatopt spitiwy i  .dzieła wielu u zenyeh

1 ^ 8  ROKU w M RD ZzELĘ.

Polakdw jjyłem piepatniee'. pwysyjsń*1 r sk&- 
wa* -narodowcy powrócił — i spKtfiuitł prsed-,: 

czasu. M y , fctŁrzy po tak świe* 
"So póuie»iOney -tracie własnei .» żalowi fa£V 
gować musiem, niemasw linregc pr-easię* 
wrifcia, iak, ziornkoit naszym ogłosić śmie I 
'ńieddżaiłowauji współziomka. -*tóry n swoieO- 
5fo (Jycłyzfty przywigzaniw, w cipgtera dl* 

dobra i świetnołci połwie*emv *i?7 mko- 
ma wyprzenzid Sie niedai, a przez prace tt* 
czoUe, przez vitsfno wierne publicznego -lit- 
stytoit., troskliwość swoia o oświecenie ziom­
ków za granice życiu ludzkiemu jzTtilone 
przeciągnął.

Towarzystwo Prżyiaeift nttuk w krót­
kim łkt piżeoiągu' dotkliwe poniosło straty , 
przez sgop JO. Kięcia Jmc Adama Czarto- 
ryyskiego, Naczelnego Wodza woysk J. C.
K Mdisci, Stanisława Potockiego, Sekatora. 
Woiew&dy j Prezesa Senatu,  SifcJzr Slani- 
słaj a Staszica, Radcy Stanu; obu ostatnich 
uczonego Towtrrtystwa tego Naczel nkflwt 
,era t ..'ś czwarte wlózetie Hraoi-OssolMŚskiiŁ 
strat?, niełatwo Oni tak prędko nagrodzić «ię 
nii.gjcf opłakiwać bfdsie.

Urodził się Gsaoiidró! w kw.etuyjn i
starożytwyat Jomie. kAbty tylu . aatłs:4«nj«J»
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ęyezyznie M ężów  w y d a ł, lecz  niech ciał po- 
iy.czonem od przodków błyszcżóe' światłem , 
i cały by ł przeniknienym tą odwieczny pra­
w dy , źe rzetelna wartość i zaleta człow ieka 
na jego osobistych zasługach spoeęyjya, źe 
wyrzeczenie się siebie samego , aby się stać' 
pożytecznym  oyczyznie i współziom kom  swo- 
ip t , daie tylko cechę n ieśm iertelności, źe 
cnota i zasługa nie zs tęp nią razem z śm ier- 
teluem i zwłokami do g ro b u , lecz z zgonem  
Iwietnięyszą się staię , przechodzi przez nie­
skończone wiek<5w ązeregi , a iak światło 
słoneczne o ży w ia , rozkrzew ia, umacnia -i 
pliyieca wszystkie przyrodzenia tw ory , tak 
{przykłady m ężów  cnotliwych są ozdobą świa­
tu, moralnego, pociągąią łagodnie de naślado­
wania , i wstępuiących na tę ślachetnj d ro ­
gę wiodą i utwierdzają

W iek m łody .pośw ięcał Ossoliński nau- 
łtfóm.a tym  celem, zam iłował się w zapszu 
dom ow ym  j tam cokolwiek nam uczona za~ 
chowała starożytność, i cokolwiek późniey- 
<jie przydały w ieki, przeszed ł, porównał i 
głęboką uwagą rozęhrął , ani się uganiał 
* !  Łami dowcipu błyskotkam i-, które chw ilę 
tylko mamią i trw aią, ale prawdziwego ro- 
^nmu nasycic nie są. zdalne.

W zorem  owych starożytnych m ędrców , 
kitórzy sobie słusznie zasłużyli na im ię nau­
czycieli rodu ludzkiego, szukał Ossoliński 
priiwtł,pożytecznych, zgłębiał te pow inności, 
na „których dopełnieniu spoczywa szczęście 
pżłpyyieka, jporządek moralnego świata, Pier- 
sys -y raz dał się poznać Ossoliński uczonem u 

ifw igbt.-ęrze/ wierne i pełne .treści przełoźe- 
ńię-yną.ciQOWę, oyczysją Aęneusza Seneki o po­
cieszeniu; lecz gdy go iednostayne w spół­
ziom ków głosy w yw ołały z zacisza dom ow e­
go i obrały C złonkiem , Deputacyi do Nay- 
wyźszego D w oru przez naczoney od Muz spo- 
koypych j przeniósł się do Stolicy, Państwa,

i pokazał; się na U w orzę p ćłn eg l m ądreś^ 
pŚńa; l  eopolda 'ł I .  Pozostały ogrom ne pra­
ce W  różny,ch przedmiotach pyczyzny naszey 

tyczących śi.ę przez Ossolińskiego w ciągu De* 
putacyi lat cztery trwaiąeey przedsięwzięte i  

•łtSkóriane. Ściągnęły one uwagę i nieraz tra­
fiły  dp przekonania nietylko Magistratur rzę­
dowych , ale i samych szczęśliwie fl* ®  
iących M onarchów.

Kiedy m łodzież Galicy.yska- straż przy 
boku N . Pana trzymaiącą woienne zapasy na 
pole sławy w y w o ła ły , Ossoliński tem grun­
townym  przekonaniem w jedziony, iż oręż 
podbija i roszerza kraie, lecz źe samo tylko 
św iatło, sama cnót i życia towarzyskiego u- 
prawa szczęśliwemi i prawdziwie świetnem i 
uczynić m oże, śmiał przełożyć Nayiaśniey- 
szemu Panu prośbę swoią , abv ten rycerski 
zakład na przybytki nauk, w  którychby się 
m łódź .-uboga Gałicyyska .ćw iczyć rraOg^o., iaa- 
m ienionym  został.

Pełen cnót panuiący nam Monarcha tę  
prośbę Ossolińskiego, iako-najżyczliwszy przy- 
iął radę; stanęły trzy przybytki' ćw iczenia 
się m łodzi na wieczność poświęcone,, w  któ­
rych 59 ubogich z rodu ślachecikięge współ­
ziom ków  naszych boynością ■ i , dobrocią N. 
liana ciągle utrzymuią się.' Oyeowie i irfa- 
tk i, których surowość losu na ubóstw o wska­
zała , nieoddawaycie się całkiem  rozpaczy, 
nie wszystko wam los w ydarł, została ręka 
dobroczynna, która się potornstwem wpszetn 
opie^uie; a gdy z wdzięcznością im ię pant-i- 
iącego nam -M onarchy wspom inać b ędziecie , 
pam ięć wasza z upodobaniem i na insi;? Os­
solińskiego natrafi. T e  m łode gałą^kj F°d o- 
kiem  powszechnego, Oyca pielęgtl0VV'ine ’ r0* 
zwiodą z czasem buyne .gałęzi6 1 i ciep icm  
swoim  licznę i ubogie rodziny swęię zą*
kryią-

Nayiaśnieyszy Pan zasług i zasłużonych
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taę&6 W tjaczny znetwca; C ż io tił Ossolińskie­
go wielę i  wyśokiemi ddśtóiSńftwy; m iędzy 1 
ilinem i m ianował go Przełożonym  księgo­
zbioru Na dwornego. O wyborze tym  Z po- 
ciechi. świat uczony ' jw iedział się, padł no­
kiem: ttó Męża, który cijigłę ptacp,- i óbśzer- 
Kycb wiadomości ; gróihadZeniem stał sig; go­
d n y m , aby b y ł Stróżem i R ządcę; ńaybogat- 
izegó inki dotgd m am y uczonego Obioru.

Wszystkie życia chw ile poświęcał Osso­
liński naukom , a m ianowicie literaitttrże'by­
czy stey , pracował z usLTnOśćip i innych do 
ptfący zagrzebał. M łodzież szćzęśl.iWemi ta­
lentami óbdarzonp wspierał, zachęcał i posu­
w a ł; w obcowaniu i towarzystwie uczony ia - 
zeitt i m iły  , naUcZa? bez w yniosłości, pro­
stował błpcty bez goryczy , a prostotę i ła ­
twością obyczaiów W s z y s t k ic h  serca pocięgał 
do Siebie. I .neiaturi oy czy sta wmua iest te- 
ińtt MężerWi dż.e ło  uczone w trżech tomach 
zawi.Tte , pod tytułem  i „  Wiadomości mstO 
lyczń o-krytyczn e , do dzieiów literatury poł- 
ekiey;; w  Kraków ie r. 1319'.

JeStto tylko poczętefc .dałekc obsiem iey- 
szego dzieła , które w rękopismaci/ pozostało, 
i  noże doydzie lótfiÓW 30. 'PisarZ dzieła 
częsta za życia z pociechę o tent Wspominał, 
i£ długo 'ieszćze po Zgóioe’ ptuce ie g b , W 
jniarg iak ie prasy drukarskie1 w yb iif ,• poto­
m n i ziom kow ie czytać będg. Ktokolwiek 
pierwsze trzy tom y z pilnościp p rzebiegł, 
przyznać m u s i, iź trzeba b y ło  niezmordo­
wane pracy Ossolińskiego, i  ta i biegłego W 
krytyce M ęża , aby te- rozrzucone po niezli­
czonych Księgach narodowych i  obcych  wia­
domości zebrał., i  porządkiem tak logicznym  
iak i cłu  urologiczny m  w w .edno połęczył 
ciało1.

D a m  o c z o w g o  M ę ż a  t e g o  s t a ł  s tę  M u z  

p o s o b liw ie  r y c z y s t y c h  p r z y b y t k i e m . Z e b r a ł  

tm  l k a » j  i»ięgaabw » a n t k a c h  : i  i ir ę L o p is -

  ■«— i u imUl i i imi  mśmmm. i .  a

m a c h  k t ó r y  t e in  s z c z e g ó ln ie  c e l j i e  ,  i c  d c  

dó l i t e r a t u f y  O y c z y s te y  le ś l i  n ie ' z u p e ł ń y t n ,  

p r z y n a y m n ie y  fe s t  . . . l ic z n ie js z y in  o d  i n n y c h  ,  

d o tę d  Z n a n y c h ,  —  ’ f c ż f # a ł  te g o  z b io r u  i  w ła  

śr ie m i g o  p o m n o ż y ł  p r a c a m i w s z a k ż e ' ś l a -  

e h e tn a  d u ś ź a  d s s ó ł i ń s k i ó f ó  ż g o n  u p r i e d z k ig c  

p r ż e ń io s ła  s ię  d ó  p o t o n u U ś ć l ,  m e  c h c i a ł  Gs> 

s o l m ś k i , a b y  k res ż y c i u  l e g o  p r z e z n a c z o n y ,  

b y ł  k r e s e m  t e y  t r o s k l i w o ś c i , k t ó r a  g o  c ią ­

g l e  t r u d n ił a  u o ś w ie c e n ie '. w s p ó łz io m k ó w  i 
Z a c h o w a n ie  lite r a tu ; y  ó y ć z y s t e y , p rżed się*-  

W Z ię ł W ię c  i  d o k o n a ł  p a m ię tn e g o  d z i e ł a ,  

z a k ła d a ię c  W S to łe c z fie m  m i e ś c i e  Ł W o w i e  B i ­

b lio t e k ę  d c  p o w a Z e ć h n e g Ó  u ż y c ia  s ł u ż y ć  m a ^  

fę c a  * p o d  im i e n i e m  B i b l i o t e k i  I m i e n i a  Os- 

s o liń ś k ić h . T e t n ń  U c z o n e m u  Ź a k ł a d o w i  Od­

d a ł  nO W ie ć ż n p  w ł a s ń ó ś ć  W S z y stk iŁ  s w e  k s ię ­

g i  d ru k o w a n ia  , ń?fcm d?jr l ic z b ę  r ę k o p iS tn ó W j  

s z a c o w a n y  i ł i c ż ń y  ż b ió r  K a rt  j e o g r k f i ć ż n y c h .  

M e d a l e ,  k t ó r y c h  l ic z b a  t y ś i ę c  S z tu k  p r z e n o ­

s i ,  s k ła d  l i c z n y  r z e ź b  ń& m ie d z i 1 d r z e w i e  

r y t y c h  i  W y b i t y c h ,  0  ń a y w i ę c e y  d y>eie o y -  

c z y s te  p T z y p o m ia a ip ć y c h  ,  b o sg e ? i  o n r a z y ,  

z g o ł a ,  t o  W s z y s t k o ,  c o k o lw ie k  d ó  ś ż t u k , S 
t tń iie ię tn o ś ć i ś e i ę g a ć  się  m o ż e  a  Co l a t » ,J j l l -  

k a d z i e s ń t  .s t a r a n ie m  i  z n a c z n y m  -jtosztóin i 

s w o im  ż ia g ro m a d Z rł.

'P e n  pi rnńik M uzom n a r o d o w y m  w y ­

stawiony znacznym z m a jtk i: swego wydzie­
lonym  30,000 Z ip . w  srebrney tnahećie .rar- 
czn ii pizenószęcym  doi bodem  h o jn ie  upc ■ 
saźyŁ D oiń z gruntem obszernym na ieger 
um ieszczenie' kosztem 23,710 ŻR M W , W  
zakupił i na własność oddał ; prócz Summj
10,000 Z R . na pierwsze domu reidnuracyie 
w yłożonych 2G0C Czerwony er, Z ło ty ch  na 
iegc przeistoczenie , tak , aby .w nird .cały 
zbiór przystojn ie m ó g ł się1 m ieśc ić , zapisał.

Prócz dwóch .Kuratorów. literackiego j  
ekonom icznego', urzędników płatnych r ,2 o» 
rem  bibliioteki w ył?u i»ie  trudniących s . ę ,
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jwrfto stypendia na kilku z uczpćey się mło* 
ifzieiy postanow ił; pew ny fundusz.z oszczę­
dności i wyznaczonych na to procentów gro­
madzie się mający na wieczne czasy tak u- 
r z ą d z ił, żeby w nadzwyczaynych wypad­
kach Instytut p o m o c , a nawet w upadku 
swoim  podniesienie skuteczne znalazł; zgoła 
dzieło to w dwóch zapisach pod laty 1817, 
4824 zawarte, wszelkiemi uroczystościami i 
bezpieczeństwy obw arow ane, sam za życia , 
otrzymawszy Btaywyźsze Jego C. M o śc iP a n a  
naszego m iłościw ego zatwierdzenie , do akt 
ju b liczn ych  wcipgnpć postarał się.

Cokolwiek nayprzenikliwsza przezorność, 
co naygorliwsza trosk liw ość, na przeciw 
wszelkim  ludzi i czasu ciosom  przeyrzyć m p- 
%o , wszystko to w swych zapisach przeyrzał 
i obwarował Ossoliński. Pomnik ten naro­
dow y pod potęźnp Ńayiaśnieyszego Pana pro- 
tekcyip , pod troskliwp Rzędu opiekę, nako- 
n iec pod straż Stanów K^aiow-ych i siołeczr 
Bego miasta L'yvowa na czasy potomne oddał.

M ężu ! Którego cnoty więcey ieszeże 
skrom ność Zdobiła , kiedyś dziełu twoiemu 
etarał się więcznę nadać trw a łość , więcey 
Cię dobro óyczyzny i w spółziom ków , ani- 
ie l i  własney sławy żpdza podniecate, Wszak­
że  wdzięczna i twoiem  im ieniem  chlubipca 
się potom ność śm iało do Cieniów twoich o - 
dezwać się m oże słow y poety Rzym skiego;

Sunie superbiam  
Q uasiiam  meriłis (* )

Na kilka lat przed zgonem utracił Os­
soliński zm ysł wzroku cipgłem i i wielu pra­
cam i zm ordow any; iednak dusza iego ' na 
wszystkie przeciwności przygotow ana, acz­
kolw iek w  osłabionem  ciele niezłom np po­
została, pracował z tgź samę usilńościp i w 
ostatnich dniach życia sw oiego, aż do same-

(* )  Horał. Libr. I i i .  Oda 20

go prawie zgonn trudnił się tłumacaenienc 
na m ow ę oyczystp Liwiusaa Rzym skiego. 
T a  praca znacznie posunięta w  rękopiśm ie 
pozostała.

Przyszła nakoaiec chw ila , która zna­
komitego tego M ęża światu uczonem u i o j ­
czyźnie w ydrzeć , a wszystkich współziom ­
ków żałobp przykryć m iała. -Oparła się cho­
roba całey sztuce i umiejętności troskliwych 
e zachowanie M ęża lekarzów , na własne żp- 
danie. opowiedziano mis bliskiey śm ierci wy* 
rojki przyipł go z stałoicip sptawiódliwegci 
m ęża , który w sumieniu sw oim  m ógł się 
śmiało iak w czystem źwierciedle przeględać..—* 
Resztę godzin życia pośw ięcił na rozporzą­
dzeniach Instytutu przez siebie ża łó ion egs  
tyczpcych się. Niezachwianp duszę i zupeł- 
np zm ysłów przytom ność do ostatniey chwi­
li dochow ał, a zgon iego by ł podobny da 
spokoj negc po dniu pogodnym  wieczora.

Tp. pi pro , które nam  w dzięczność da 
rpk podała, żal wytrpca. Skończem v w ięc 
słowy dzieiopisa R zym sk iego, które do Os­
solińskiego sprawiedliwie przystósować się da- 
ip (* ) • "C okolw iek  kochaliśm y w Ossoliń­
skim , na cośm y z podziwieniem patrzyli,  
zostało i  zostanie w sercach ludzi w niepo- 
iy tey  czasu trw ałości, i  w sław ie, ludzkich 
spraw głp jjęielce. W ielu starożytnych, któ­
rzy gnuśnie i n iecne pędzili ż y c ie , głucha 
niepam ięć zatrze; Ossoliński potomności po­
dany, ży ć  będzie i przetrwa w iek i:,,

Quem sui raptum maruerg ziuif , 
Hic diu. v ix ii Sarb,,

(* )  T em i słow y zakończył Tacyt życie A~ 
grykoli: ”  Q,uidquid t x  A g i icola eto a- 
vimus , quidquid mirati sumus, manę* 
mansui umqug git in anirnis hjaminutn i.a 
a ta n ita tc  temporum fam a rerWP- Nam 
rnuiłas uetgram velai m gior■*9jr ^  '5 ” °* 
btits vbliuio obruet. Agrięold  posłgrita-y 

. f i  nart atut gł traditus supirsłes  Ifrif-



Z  W arszaw y d . S& Kwietnia.

D yrtk ty ia  M ennicy Królestw a Polskiego 

Pódaie do pow szechnej w iadom ości, iż 
dostrzeżona została w cyrk u lacji fałszywa 
dwuzłotówka z roku 1816 łatwa do rozpo­
znania , gdyż iest odlana z cyny , różne czę- 
§ci herbu i wiele liter m a niew.ydatnych , a 
na okręgu żadnych n ie ma karbów. W zy­
wa się wszelkie W ładze Skarbowe i P olicyy- 
ne do dawania baczności na fałszywe tego 
Jfodzaiu p ien igdze, dla odkrycia fałszerzów , 
oddania ich  pod Sgd, a ochronienia Skarbu 
* publiczności od szkody. —  D zia ło  się w 
Warszawie dgia 28 Kwietnia 1826 roku.

Dyrektor Koutrollei Jlny
Bieńkowski Karol Hoffmann,

2  Kielc d. 4  Kwietnia.

Tle nieodżałowana strata, którg świat 
cały  przez zgon Nayiaśnieyszego Cesarza i  
Króla Alesgndra I . poniósł , dotknęła Pola­
ka , żądne pióro określić n ie  zdoła. —  D zień  
4iy  Kwietnia r. b. na uczczenie drogich cie­
niów  wiekopomney pam ięci Nayiaśnieyszego 
M onarchy, przez Naywyższg oznaczony W ła­
d z ę , by ł świadkiem pow szech n ey , dotkli­
wszej’ nad wszelki wyraz boleści. —  D zień 
ten naygłębszego smutku ponurym  odgłosem  
dzwonów tutejszey Świgtyni , przez dni trzy 
wprzód zapowiadany, nader znaćzng liczbę 
obywateli i  mieszkańców W oiewództwa na 
Obrzęd żałobny zgromadził.

Podług wskazanego Urzędów em Pro- 
grammatem porzgdku, oznaczona godzina , 
połgczyła W ładze cyw ilne i woyskowe z o- 
bywatehuni, Akademiig Górniczą i  Szkołg 
W oiewódzkg.

W szyscy grubg odznaczeni da łobg , w 
przyzwoitym  do Świgtyni wszedłszy porzgd- 

właściwe gobie zai^li ipieyjca.

W  Świgtyni tey , rzęsisto ośw iecon ey„ 
a całkiem  z dziennego pozbawioney św iatłą, 
w znosił się (d la  braku m iejscow ego) n ow o 
urzgdzóny w spaniały , czarnym  kirem  po­
kryty, Katafalk, na którym  Polski O rze ł, ną 
stosowney ułożoj^^gfttsnaturze, spoczywając 
w  smutney pos|£wi«, dźwigał na schyloney 
swey szyi całkiem  nowg i  ozdobng z w szeł- 
kiem i potęgi i doieństwa W ładcy oznakami 
trumnę, Dwa inne z boku O rły Polskje i 
cztery z herbami W oiew ództw a Krakowskie^ 
go i Sandomierskiego chorggw ie, by ły  dal-' 
szemi teyże podporami. —  W zniosłe kolu­
m ny , godłam i woyny i pokoiu , nietnniey ^ 
herbami Cesarstwa i Królestwa ozdobione ( 
świetnym  pęłgczone laurem , tudzież w z n a - . 
czney liczbie przed i na stopniach Katafalku 
palnym  płynem  goreigce urny, wspaniały i  
uroczy sprawiały widok. —  Po nad tak 
urządzonym Katafalkiem, tdąw ął się, w po- 

. wietrzu unosić Cień Nayiaśnieyszego P an a , 
co sprawiał zręcznie tamże upaieszezony Port 
tret Jego.

JW . Z g lin ick i, Biskup portyneński «  
Suffragan Krakowski , w  assystencyi l ic z n ie . 
zebranego wyższego i niższego D uchow ień­
stwa , celebrował, pontyfikalnie ostatnij Mszg 
ża łobn ą , w ciggu którey W . X . W ysocki * 
O fficyał m ieyscow y , w  tkliw ych wytązaclg 
stosownie do okoliczności przemó,wił.

Aroatorowie M u z y k i, nadspodziewanie 
tam , gdzie zaledwo z trzech osób przy Ko­
ściele składa się orkiestra, w liczbie prze­
szło trzydziestu zebrani, z rzadką hąrmoniig 
wykonali iedno z wzorowych R equiexn; D e­
m y ńawet pierwszy raz ubiegały się o t o ,
( i  w skutku nad oczekiwanie dopełn iły ), aby 
sw ym  talentem , w  dojnowey tylko zaciszy 
rozwijanym  , zbogacaigc usiłowania pier­
wszych , winny hołd  Cieniem  nieodżałowa­
nego płożyć M oaeffhy*



W  czasie. .tak odbywaięcegtf się nabo­
żeństwa, wierni poddani., który cli rauty' m iey-
Sfn *'"'!?f 'ż a l e d w n  o b łę d  Zdo4a ł y ? p - m a y g m ę i Ł e

dfe Paria'Sastęiiiłły zanosili westchnienia ,  aby 
ten  niaslt^Ączowy «w W in k  -yfttiłksieiwzśń da­
wca sżczęŚlłWiSś.ci \rc.Zył D u sż j Btógesław io- 
i  igó ‘Mhharcky da w iekuistej :swey prż jigr 
c h w a łj;

Tv ‘ Z  Lublina d. 4  KtOieinta*

W dniu  dzisiejszym  w Kościeie X X  Ber- 
*aidynów  odprawiła się ż a ło b n e  n.abpżen- 

‘ stwjł' po wiekopom pey pam ięci Nayiaśniey- 
' i  jy  ni Ćbsairzu i  ‘Królu Aleyandrze. I . Odgłos 
i f^ y ^ tk ićb 'iw a n ó w  c godzinie 8  .z rana roz- 
‘fióeżęł teń' obchód .żałobny ; --i w znow ić na 
‘wsżystfe.cli ' ?meszkańcścb tę niczern nieuko- 
vtónę stratę, iaką1 -a  zawsze w sercach Pola­

ków pozostanie. O godz: - 1-0  wszystkie W ła­
dze- D uchow ne( w.oyskowe • i  ‘cy wilne-, szko* 
ły-Wszystkie 7 jako- też l '-zn i mieszkańcy .Mia­
sta ..żebrali'się dc Kościoła X X  Berna^dynów, 
zanosząc najgorętsze m od ły  za nieodżałowa­
n ego ' m g d j M onarchę po odśpiewanych; 
przez Licznie- ćgroma dzone Emohowieństw-p. 
ejęekvy-iaęh.. M srg S. m iał W . IX . Q roch o- 
wski' K anonik Katedralny Lubelski v P? 1 któ­
r e j  zakończyła ten- smptHy ibiuęd rarowa n o ­
sow a* un 'na p izez  W . JX K orytk f Kaporu- 
ka. LuLelskiego..

..Z Pełfr-fhm gcr d. 8f Marca d  JT 
(i-Z Kui-yiera L itew skiego.)

^Dpia *28 Hrabia Sales, Poseł’ nad-
zw rczayny i Minister pełnom ocny N . Króla 
Sardy ńskiego,, otrzym ał zaszczy. złożenia 
Jego- ślesarsltiey Mbit i swych listów wierzy­
te lnych , i  potem  m ia ł -posłuchanie u  Ifj-T* 
'Le<arzowyćh ‘
,  ~- Tegoż Uaron. ITeeaker-n;, cfąwóiieę' 
•gra ,-uifcu intżtessa N. K ról* N^tUjjlknde*

kiego przy tuteyszym l 5 o r z e  m ianowani 
' Fastom nadzwyczayńym i M inistrem pełnef- 
-inacn jSJfl,- .miał kon ar ott '.ymam? pbsłurtia- 
pia u.Cesa/za' Jegomości y-dl? złożenia - Swych 
listów (W ierzytelnych> upoważniaiacy.ch 
w tym charakterze. Pap H e cck ere ib yk p o fc  
tern f-y p u s z c z o n y  pa 'posłuchania u NIT,
Cesarrowyóh. "  " i

Pułkownik Aliexander i M ichał Szezer- 
biijinow ie, miano wag" >3 prezesanr sędów 
kryininalricgc i  cyw ilnego (rubfernii SłofeodZ- 
ko  jŁlfesaińskily.

Badcn k oleg ia ln y  Arend., Lekarz ita* 
czelny szpitala arty llery.', m i«no Warny Raałpg 
S ta n u ,'

inspektor nrag-zyndw żywności W Bie­
licy  . Stiepauów, podniesiony z.9tey do.8 m ey 
klassy ra n g , za uratowanie życia kobiety z 
dw oygien. dzieci w czasie pożaru w poin ie- 
liionem. niiasteczk.u.

D zień ^pogrzebu *ś- • tp.
Cesarza Alex;mdra z wielką uroczystości§.Ob_ 
chodzony b y ł we wszystkich koś aołacti mia­
sta R ew ia, Kantata ża łobn a , ułożona przee 
P, Gódicke ,  z .nav więjtsz<i dolcładnościp w y - 
konanę została w sokeiele katedralnym w o -  
bliczu "ladei iieznegc zgromadzenia Szczo 
diobliw a iałmuźna rozdawana była prżez 
e igg , całego - nabożeństwa.

D n ia  14 b . m. we wszystkich kośció- 
łądbt miasta Rygi odprawiło- się nabożeństwo 
żałobne za duszę ś /  p. Cesarza Aiexandia-, 
Stoso-iSnie ’dó okolic-nośę- obchodu: przybra­
n e  były  święty nie, kazan ia , m odły i śpie- 
\yj  jów pież odpowiadały smutnym pobudź 
kom  nabożeństwa. Nigdy .w Lo«cio-łacli tair.- 
teyszych r ie  widziano tak wielkiego Zgro­
madzenia ludu i nigdy serca- naodłgoych' się
nip b y ł j  '  tak pizeięte Loleśei.ą, l^k Ita tym  
obfchódzie

News jBfliełnłe vod,j^śIów



wszystkłemi częściam i stolicy 
p rz y w ró co n y został- Dnia 26 H. *n. o g ó -  
(drinie Żgiey po południu zdięło banderę przy 
daw niejszym  m oście T roiek im , a wkrótce 
potem ukazał się na N ew ie kuter N aczelni-' 
kń m ieyskich , warsztatów okrętowego budo­
wania. Naprzód pozdrowił tw ierdzę, z  ktid 
rey odpowiedziano row nęź liczbę wystrzałów, 
« . potem oddał pozdrowienie Pałacowi -  Ziinm- 
wemu. W  tymże czasie dowódca twierdzy 
Petersbnrgskiey Jenerał piechoty A. Ja -Su - 
kin przejechał przez N ew ę do P ałacu -Z im o- 
ntowego. Mnóstwo ludu zgrom adziło się na 
•pobrzeźe pałacowe. Dnia. 29 b, m . postaw jor 
tio most Isakiewsfci.

Nayiaśnieysża Cesarzowa Jeym ość AI&- 
xandra Federow «a, nayłaskawiey udarować 
raczyła brylantow ym  pierścieniem Pana T i-  
era jew a, który napisał wiersz pod tytułem  ; 
"P ła cz  Rossy i an nad grobem  Alexandra,Bło­
gosław ionego ,, j  Nayiaśnieyszey Parp ofia­
row ał.

—  Dnia: 3  Kwietnia. —
( Z  Dziennika Petersburgskiego,)

J . ' C. M , W ielka Xięźna Helena w yie- 
chała d. 27 z. m . z tnteyszey stolicy do M o­
skwy. Podróż tę odbywa z ostrożnością, ia- 
kiey stan Jey wym aga.

Dnia '30  z. m . odprawiła się na dzie­
dzińcu Pałacu Z im ow ego parada korpusu 
gwardyi , maięcego się udać do Moskwy. 
Pierwszy oddział wyszedł dnia 1 b. in. do 
wspóm nioney stolicy , gdzie ma przybydź d. 
16 Maia, -

Z  T a g a n ro g u  rf. 10  M arca d. -K.

W yiazd N. Cesarzowey E lżbiety ozna­
czony na dzień 14 b, rn. zoshił ó d ło z o n jm , 
gdyż pora roku spodziewać sję każe odwilży, 
W ydano rozkaz rozpoznania, stanu dtbg na 
gościńcu do Kaługi- O koliczność ta pozwa­

la  nam- m ie ć  nadziany -iż reszeze nieiaki czafc
miasto nasze-• zaszczycone -będzie bbecnościji
N - C esa rzow ej.;. . ■ . . - . iV

Z P aryża - <t: 21 Kiukłnia.- '

W e ś rod ę .i czwartek pr*C«P.YaP Król e 
Ministrem spraw zagranicznych., ,;a po po łu ­
dniu dał posłuchanie Biskupowi .'Strazburg- 
s ki emu. - „. ■,,.

X źę San C a rlo s , nadzw yczajny Hisz­
pański P ose ł, udał się w czorayvztęd do P e ­
tersburga, ' ” ■ '

Pomiędzy- &ciu 'członkam i składaięcótał 
konimissyię w Izbie Deputowanych do roz­
ważenia proiektu do ustawy ó  pierworodzeńe 
Stwie, znayduie się 8 -z śtantf sędziów; Z ć  
stanowienia rzecz godna, iż tak .kbm łyłtfcyy- 
ne Zgrom adzenie (w  r. 1791) , iak’o i Izłifir 
Parów ( w - r .  18 2 6 ) w dniu 8  Kwietnia od­
rzuciły prawo pnerworodzeństw^. v

Francuzki zawsze gotowy Pbeta Eu|e^ 
niusz de Pradel wezw ał ImpŚ:ówizator4. Sgri- 
eci , aby dał wystawienie na,fcorżyść Tbrad1 
F ran con i, którym spalił się" teatr i prZJrzekf 
iź sam im prowizow ać będzie trajedyę wier-'" 
szeno w  ięzyktt Frańcuzkim" napisańę.

D w ie Siostry miłosierdzia, z zakładu s "  
Kamilla zgh m ły  's ię  dd PP. Andró j  Cbttier, 
i prosiły , aby ie  przesłano do G recy !, dla 
usługowania tam ecznym chorem  i ranionym!

Zbierana składka dla dzieci Jenerała 
Foy wynosi dotąd 956 ,384  Fr; 7 cent. W  
T h u ir , m iaśVtzku pod Pirenżałm liczęcem  
120C dusz , złożyło 900 m ieszkańców każdy pa 
5 tentim ów,

W  przesz’ y  poniedziałek rozpoczęła się 
licytacyia zbioru-obrazów  zm arłego Davida. 
Obraz wystawiaię&y pizyśięgę. kbm ty^u^y11̂ ." 
go Zgromadzenia. w balowey*saii ty Weysalu 
(tv r. 1789 dnia 20 C zerw ca) sprzedany zq- 

■ stał zą 15,000 >Fi, obraz Pani Ręcąm ier; zł 
6180 , a obraz Leonidasa za 3625 Fr.



Za tydzień dafny ta  będzie koncert na
wsparcie G reków . W ydano 1200 biletów , 
200 po 10 , a 1000 po 26 Fr. W  L iónie chcp 
takż? D am y dać koncert na tenże c e l , a w  
G lerm ont-T onnere zaczęto zbierać składki.

Xźę Raguzy odiechał d?ls do Petersbur­
ga i zabawi dni kilka w Berlinie. Słychać, 
i i  kóronacyia N. Cesarza Mikołą nastąpi dnia 
l i  Gżerwca łr. b. w mieście Moskwie, a na 
poczgtku Sierpnia w Warszawie.

Z  Lizbony p iszę , źe polubieniec zm ar­
łe g o  K róla , Hr. P irati, Hr. V illa flor, Margr. 
Ł on ie  (syn ) i nawet Intendent naczelny po- 
licy i Baron R anduff, wyjechali z porady za 
granicę.

Na wyspie Duńskiey S. Tomasza otwo­
rzono składką dla dzieci Jenerała F oy  i przy­
słano z  n iey  dotfd  1600 Fr.

-Znayduie s ię  ta  teraz siostra B oliw ara, 
a żona M acgregar. B oliw ar zam yśla, rak p i-

kvi4 cić do życia prywatnego skoro ukoń­
czy się Kongres w Patian}«. W  liście do łe- 
Anego -z przyjaciół wyraził ten oswobodca: 

“'patoaniaść -Amerykańska bardziey pysznić 
b ęisie  z  Wstawionego iey przezemnie nie- 

.Aalajiego m iecza, niżeli zbroczonego krw if 
jw e z  zdobycze berła. „

2. AIexanj|ryi i  Kairu nadeszło dla pogo- 
MreleSW ,w  Salin* 1340 Fr. —  Dnia 14 b. 
ih . okręt ^ P ięciu  braci u ,, pow iozł ę Marse- 
l i i d o  Alemradryi kilkunastu officerów , arse­
nału wy eh robotn ików , oboistów , narzędzia, 
potrzeby /.voieivae i  250 beczek  w ęgli ziem ­
nych*

■ i
Z  Mforfcjrfii ił , 12 k.wittn a-

PódrtieSietlifc w bramach Opłaty od mię- 
U ,  yHaa i  ińńych żywności, sprawiła tu d. 
9  bf m. wiotkie zaburzenie. Na placu wifd- 
kim prked brataj słoneczUj i na innych ze- 

bjttłj się kapy  ńiOakonteatowanych i postano­

w iły nazaiulrz rano oprzeć się po wizystkiclk 
bramach now ey opłacie. Przez część -nastę* 
pney nocy stały woyska p od  broni J i. p o 'u l i ­
cach chodziły patrole. Jeden z nich o go- 
dżinie 3 z  północy natrafił obok iedney * 
bram  na kupę n iższej kłassy ludzi z h itam i, 
pałkam i, i  t  d. która nie bez oporu rozeszła 
stę. Z  rana rozpuszczano naytrwoźliwsze wie­
ści , które iednak nie zprawdziły się do w ie­
czora i publiczność zaczęła bydż spakoyniey- 
sza, gdy niespodziewane zdarzenie okazało 
na nowo potrzebę baczności władz. Q go dżi­
nie 11 wyszło z dom u obok kościoła S. Fran­
ciszka 5 ochotników Królewskich , i tuk przed 
niem i zapaliła-się raca. Krzyknęli zaraz, iż  
wystrzelono do n ic h t z pistoletu, i wezwali 
kollęgow  sw oich na pom oc. W  m om encie 
zebrało się przeszło 120 ochotnikow r grożą­
cych  wywarciem  drzwi do doinow Negros i  
uczynienia sobie zadosyć. Przybył oddział 
z pułku pikinierow Krolowey A m a lii , stoię- 
cego kwaterę w tey części miasta, dla roz­
pędzenia skupionym , lecz odpa~ty został; dru­
gi ieszćze licznieyszy od d z ia ł, takiegoż d c- 
znał lo su , aż nakoniec cały pułk stanjł pod 
bronię i Wszystkie przystępy do u licy , w któ- 
rey się to działo , osadził- Pułkow nik ochotni­
ków  , Yillamis przybył uspokojenie swych 
lu d z i; ale m im o źe go kochaig , nie był usłu­
chany , i w id z je , źe łagodność nieskutkuin, 
w ezw ał sarn p ik in iorów , aby dali do n ich  
ognia. W  tern przybyli Jenerał kapitan i 
Gubernator Madrycki. Rozeszli śię  przecież 
ochotnicy i spokoyność przywrbeonę Została.

W  tych dniach rozeszła się tu w ieść , źe 
Kolumbianie opanowali Ceutę. D . 9 zaszła 
w A raniuez krwawa bitwa pomiędzy żołnierza­
m i Szwaycarskiemi i .Hiszpan. Ojaegday poszło 
tam ztęd woysko z d z ia łap i. U w ięziono tam 
kilkunstu ludzi i Królowi radzić m iąno , 
aby do Madrytu pow rócił.

Rada stanu nie zdaie się pod jaglć tak 
bliskiem u rozwiązaniu iak złe ,ięyyk i rozsia­
ł y ,  gdyż utworzono teraz iey form alny se- 
kretaryat.

Hiszpański Korsarz San-R afael-G om eta 
przybył po 39dniowey podróży z Pnerto-Ri- 
co dę Katlyxu. Przyprowadził g a l e r ę  Jfolum- 
biyskę i 5 daWniey zabranych kupieckich °" 
krętów.

R zjd  Marokański w ysłał « *  morze okręt 
Sm iodziałowy i 60 ludźm i osadzony, przeciw, 
okrętom  tych M ocarstw , które nieaawarły 
z n im  traktatów.
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—  Z  K rakow a. —  >

Dnia 27go Kwietnia r. b. odbył się tu 
Kurs szypkobiegu , szczegdlny w swoim  ro­
dź, aa u. D v,óch Szypkobieghw JP. GÓrig, któ­

r e g o  z r ę c z n o ś c i iu ź  d a W n ie y  G a z e t y  g ł o s i ł y  , 

i  JP. N ix  , k t ó r y  k i l k u  t y g o d n ia m i wprzódy 
o d b y ł  trt d w a  k u r s a  z c h l u b ą  i  p o w s z e c h n e m  

z a d o w o ln ie n ie m  ;  u b i e g a l i  się o pierwszeństwo



q>» i*rw mmmmmmmmmmmmmmm—  .........................
do M ety od Rogatek Sgo Floryiana do W ę- 
grzec dwa "razy tam i  na p o w ró t , Ogółen: 
3 m ile w 108 minutach. Całą tę podróż od ­
bywali ohofc siebie razem , tak dalece , źe 
■wszyscy rozum ieli, iż zmownie jeden drugie- 
go wyprzedzać r.ieufiłewał , ale gdy ostatni 
raz do m ety d ob ieg a li, wielka liczba ieźd- 
cbw tam owała im  o kilka kroków d ob ieg , 
inaczgy obadwa byliby razem u mety stanę­
li. JP, G orig  profitu i ąc z ckazyi rozpędził 
biczem  zgraję i o 6 kroków wyprpdził "P, 
N i x k t ó r e g o  spłoszone "Konie tym oardzifcy 
wstrzymały', r— Obudwo.n Oddano Sprawie­
dliwość z tym  jednak dodatkiem , źe jp , Nin 
więcfcy zręczności i wytrzymałości ófcrżał, co 

-iednostayność iego cery i zupełnie w olny '*d- 
dech daw nie-dow odziły, a nadto, że 'gdy  po* 
przedniezo sam tenże kurs od b y w a ł, pom i­
m o diety i wiatru ki1 ku minutami wprzódy 
stan ą ł, gdy przęciwnie teraz o trzy minuty' 

-obadwa się spóźnili, Ą . £.

Z iPiednię ci. 18 'Kiv'etmn.

Nayiaśnięyszy Cesarz udzielił Jtfgc* K ió- 
Jewicowskiey M ci Dt n M iguel Infantowi Por­
tugalskiemu wielki krzyż Kr. W ęgierskiego 
orderu- S. Szczepana.

Z BeMmct d. 26

Jego Krolewicowska M ość X źe W ilhelm  
Pruski (syn J. K M ci) pow rócił tu ’w  pożą- 
dunym  'stanie zdrowia, z Petersburga.

Ż  Hagi d, 21 Kwietnia.

Jego Krolewicowska M . X źę Oranii po­
w rócił tu dziś rano z przedsięwziętey do Pe­
tersburga podroży.

D o Leodyium  przybył piedawno \j?nt 
Vicekrola Egipskiego dla zawarcia kontraktu 
na pewną liczbę Jział i inr.ey -broni.

Z  Batawii odebraliśmy w tych dniach

doniesienia do lO Grudnia, z  których okazu­
je  s ię , iż 4000 buntowników w połowie L i­
stopada najechali powiat Kadeo i naw.et ną 
Maiora de Bast przy Boro Bodho uderzyli; 
lecz ten  przyiął ich  tak dzie ln ie , iż utraci­
wszy 300 ludzi w ucieczce ratunku szukać 
musion —  W  przedsięwziętey w połow ie 
Listopafa wyprawię usiłowały nasze woyska 
otoczyć i złapać Pangerang-. z Seran; lecz 
n ie  udało im  się ; Pangerang musiał iednak 
uyść z kraiu. Rząd nasz wynagradzając 
•ważne usługi Pinum bahan z-'Sumamp udzie­
l i ł  unu tytuł Sułtana. Jenerał yan G eeu po­
w rócił z nim do Diociocarta. Namiestnik 
W ielkorządcy de Kock oczekiwany by ł w Ba­
taw ii, 'zapewne dla dbiętia itzą d ow p o  od-. 
ieżdzie W ielkorządcy yan der Capellen.

Pisma Jłruxelskie zawierają odezwą"ie- 
dnego z przyif cio ł Greków do wspoiziom - 
kov',o utworzenie zbr^ yr-^go korpusu pod ta* 

'pvjśkięm  : ” leg joóu  ■■ ołności „  ażeby m ogl 
bydź tak mąyprtędzęy ■ z 'Antwerpii lub Osten­
dy do Pelppenesu na pom oc Grekom  posła 
ny. Dam y zaś Belgickie i Hollenderskią 
w zyw a, aby poszły za pizykłpóem  Parizanek 
i -zbierały składki dla wsparcia G iek ów . '

On granic Tureckich d, 15 K w iełn$ .

Podług doniesień z 7,ante pod d. 29 
Marcs. Missolong broni się ciągle 'm yw alę? 
cznięy. Odparła kilkanaście now ych a ;l .kóvy 
Jbrahima Baszy od 18 do 24 M arca, i Ibra- 
hirn żdaie się w ypoczyw ać, dla skrzepienia 
sił do now ego attaku. N oto B crzaris, lo - 
wódzca w M issolondze, rozkazał chorągwie 
zalecznyph swoich żołnierzy czarną krepą za­

słonić. P'’ -przypuszczonym  w d. 19 Marca 
szturmie ofiarował Ibrahim osadzie 4 milly 
piastrów i wolne odciągnienie; leczon a  wszel­
k ie profpnzycyie odrzuca.

Listy z Korfu pod a 29g;ó Marca i )



' K w ietn ia 'dcn oszy , że Ibrahim Basza podczas 
ostatniego szturmu do M issolongi na czele 

ty lu  daremnetni attakami zrażonych swoich 
Arabów raniony został, i ranę iego m iano 
w  Korfu. * a niebezpieczny, ponieważ kilku 
Tatarów posłanych zostało do Prewezy po le- 

- “karzó w .—  Podług tychże listów fiotta Gre­
cka  przybyła nakoniec -ptzed M rssolongę, i 
s y d z y ,  iź przez, to zm niejszy się cokolwiek 
'niebezpieczeństwo tego miasta.

T e a t r  N a r o d o w y .
Dziś w Niedzielę to iest dnia 7 Maia r. 

h. dany będzie nowa komedya anegdotyczna 
ze śpiewami nigdy na tuteyszym Teatrze n ie- 
przedstawiona: Szpak*—  Po którey nastypi
opera w 1 obszernym akcie z muzyky K. Kur­
pińskiego Kapelmaystra Dworu- J. K. M . i 
Dyrektora oper Teatru Narodowego Warszaw­
skiego : Ą texnnder i Appeller.

Przybyły JP. Zaleski tenorysta znany na 
tuteyszey scenie, będzie m iał zaszczyt po trze­
ci raz po lecić  się względom  Szanowney Pu­
b liczności w roli Appeileta.

D O N IE SIE N IE  L O T E R Y Y N E .
Dnia 31 Maia 1826 odbędzie się nieza­

wodnie w W iedniu ciygnienie Loteryi na 
W ielkie Fabryki Sukien, Kaźmirow i roż­
nych materyi wełnianych w M ahrisch-Neii- 
.stadt, oraz wielkiego i wspaniałego D om u w 
Kremsir.

W ielkie te Fabryki wełnianych wyro­
b ów , obficie zaopatrzone w M achiny i fa­
bryczne rćkwisita z rozkazu N. Cesarzowey 
Maryi Teressy wybudowane , dotyd w nay- 
lepszym  znayduiy się stanie ; sytuowane sy 
w Mieście M ahrisch-N eiistadt w Cyrkule O- 
łom unieckim  w Morawie. D o tych fabryk 
należy ieszcze wiele budynków z przyległo- 
śćiami i gruntami , a m ianowicie obszerny 
Staw z W yspy, na ktorey Angielski ogrod z

D  O  N  I  E

Chińsky Altanny i  gustowńeini m ostkam i,
rom antyczny w idok sprawia. W ygryw aiyce- 
m u tę R ealność, jeżeliby takowey utrzym ać 
niecliciał , odstępna Summa 200,000 R yń ­
skich przez gwarantuiycy D om  H a n d low y , 
Griihner & Dorstting za zwróceniem  Losu 
wypłacony będzie. —  W ielki i Wspaniały 
D om  pod Nrem 289 w  mieście Kremsh- w 
Morawie (R ezydencyi Xięcia i Arcybiskupa O- 
łom un ieck iego)  leży w bardzo przjiem ney 
okolicy i ze swey architektonicznej' budowy 
do gmachu pierwszego rzędu należąc m oże ; 
liczy albowiem z frontu 17 okien i 28 do 
30 fam ilii w sobie m ieścić m oże ; za tenże 
D om  w y gry waiycemji odkupna Summa 20,000 
Ryńskich iest ofiarowany. —  Oprócz tych 
znakom itych realności iest ieszczt 9550 L o- 
sow , wygrywających rożne kwoty pieniężne 
po 10,000. 5000. 1000. 500 &c. &c. aż do 15 
Ryńskich, niem niey w Dukatach Austryiac- 
kich  po 100. 50 25. 10 &c. &c. aż -do
1 Dukata w z ło c ie , ogolna Summa wygra­
nych zaś wynosi 366,355 Ryńskich , a bio- 
rycemu razem 10 L osow , iedenasty bezpła­
tnie udzielony zostanie i nawet z ty-prero- 
gatiw y, że oprocz zwyczajmey g ry , naymniey 
1 Dukata wygrać musi.

Łoteryia ta , liczyc tak znakomite w y ­
grane , w  porównaniu z innem i słusznie na 
pierwszeństwo zasłużyć powinna , a to z po­
w odu: że tylko z 88,000 Losow iąst z łożo­
ny , a między temi 9552 wygrywaiycych 
znayduie się; wypada przeto źe na kaźden 
dziewiyty Los iedna wygrana paść m u s i, co 
przy podobnych Loteryiach rzadko zdarzyć 
się może.

Los kosztuie 10 ZR . W aluty W iedeńsky 
-lub 18 Z łp .; tych dostać można w Kantorze 
Józefa Louis w Krakowie w .R yn k u  przy U- 
lic jr Grodzkiey N ro 24 gdzie także obszer- 
liieyszy plan tey L o te ry i, iako też i rysunek 
•wzwyż wspomnianych. Realności , każdego 
czasu iest do widzenia. —  W tym  Kam o­
rze dostać także inoźna Losow do W ielkich 
iLóteryy Klassycznycb Berlińskiej’ i W arsza­
w sk ie j.

I  Ę  N  I A .

Podpisany Notarynsz podaie do pu b liczn cy  w iadom ości, iż w m oc Rezolucyi Trybuna­
łu  I Instancji W olnego N iepodległego i ściśle Neutralnego 'Miasta Krakowa z Jego; O krę­
giem  z dnia 29 Kwietnia r. b: do liczby 1 300 w ydanej RuclH>ułuś.i -.jict nięgdy Beri Lu-
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Ttenaburgu pozostałe, iako to: S to ła rszczy zn a S reb ra , Zegary, Zw ierciad ła , szk ła , obiera , 
hieifzna stołowa, M iedź kuchenna., C yna, B edn am czyzn ą , Naczynia gorzelniane, miedzia­
n e , Książki- Hebrayskie. i kosztowności przez Publiczną Lięytącyą przy Krakowie na Kazi- 
3i :i er z u \v d o n n  pod L. 105/4 stojącym w dniu 16 h, m , i roku i następnych w godzinach 
zw yczajnych  za gotową z raz zapłatą sprzedawane mi zostaną.

W  Krakowie d. 5 Maia 1826 r.
Ign: Rogalski, Not: Pubie 

W  dniu 9 Maia r. b . o  godzinie 9tey ranney w Wsi Radwanowicach w części Bentko- 
wszcyzna zwaney odbędzie się Publiczna Licytacya w drodze exekucyi Administracyiney wy­
dzierżawienia Propinacyi na rok ieden. Życzący sobie tąkowey zechce się w czasie i m iey- 
scu oznaczanym  znajdow ać.

1. K rzyżanow ski', Sekw: Rząd: 
Pięćdziesiąt sztuk Baranów dobrze poprawnego stada są do przedania w Złotey w Po­

miecie Szkalbmierskiru w Obwodzie M iechow skiem , i za bardzo pomierną cenę dostać ich
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można.

U w i a d o m i e n i e .
Królewsko Pi uski Sąd N adziem i itriski 

prrtss zachodnich o ż y w a  i za p o zy w a  ni- 
riieyszym  wszystkich nieznaiom ych SukceJ ■ 
je  rów  i- Spadkobierców Jó z e fa  ja w o rsk ieg o  
n a  dniu ?■'<> &i tidmcr r. . rg * w  Sutnowie  
p od  Szuteciem zm arłego  , który z  okolicy 
K rakow a ma by d i  rodem ■ i na ostatku za  
Ekonom a u posiadacza .Dóbr Zboinskiego w  
Ko złow ię pód Szw edem  ta służbie zostaw ał, 
ażeby  się itr p rz ec ią g u  dziewięciu- Miesięcy , 
a  n a y p ó ż m ey  w terminie- net dzeeA 19  Lipca 
r. 18 :ó p r z e d  delegow anym  Ąssessorem Sądu 
N adziem iańskiego JP -  Fischer w yznaczonym  
w  tutę y s z y n  Syfdzie N-adziemiańskim osobiście 
albo re t piśmie' z g ło sili iako Sukcessoroiuie 
zm arłego Ekonoma Jó z e fa  fa u o t  skiego. l e ­
g itym ow ali i dalszego oczekiw ali postępowa- 
ni a ■ przijczem  tym że  - tuteysi Kommissarze 
'$ prawie dl na ości C o n ra d , H ennig ■ H ra n d t , 
G lau bitz ; Raabe i G oerin g iako M andatariusze  
propo.nuią się. 1

Gdy w  czasie przepisanym  n osobliwie 
w  term inie w y ż  oznaczonym  żadne zgio-she 
nie z  .strony nieznajom ych Snkcessw ow nie 
nastąpi , więc pozostałość zm arłego Ekono­
ma J ózefa  jaw or, s ki ego  skłądaiąca się z  'g '  
Talarów  w  gotoiuiznie i z  wielu aktiuiów 
resp'. 5)0  Talarów . 60+ Talarów  197 Ta‘ <i- 
rów  10 Talarów  2 * srebrn : g r . 6 denarów  
i  1 20  Tal' iako Dobra bez Pana > Fiskusu- 
uli p rz y z n a n ą  zostan ie.

W  K w id z yn ie  d. 2 S ie r p n ia  i!8 z f

Królewsko Pruski Sąd Nudziem iański 
Eruis zachodnich.

Ś C n f u t t & i f l U t t g .

$ o h  bem l?&ri>ig[trf>  ̂ iprenfif4)en = .Ober - 
Sanbcb = @erid?f oon 2Bef?prenffen werben aUę 
etroanigen un6efcmnten <Svben ur.b Srbnefimes 
beb om 3  >fen 0 -cem;>=r 1 8 2 2  jn  © nlnotoe  
bei) <5if)r»eb oerflorbrncn Joseph oon | wor= 
s k i , mele/jer aub ber @cgenb oon £ ra ‘fau ge* 
burtig fcin fo li nnb juie^t alb 'B irtfc & a ffe r 
6ep bem @ utb  =be|?£er oon Zo i » s * i  ju  K o ­
s tó w  6 et; @£{w efj in bien|Ien grfłanben i>at, 
bierbureb aufgcferbert unb oorgelaben, f i#  
binnen netta 2jlonate unb [>Dcf;(łenb in bem a n f  
ben 1 9  3 ufp 1 8 2 5  oor bem Śe p u lirte n  £ e rrn  
£)b e r--Saubb - ©eridąfb = 2lffefor §  i fdpc r an* 
(łebenben Se rm itt i)ier nufbem  .Ober = ihirtbeb* 
©ericbtc perfbniid; ober f # r i f f : h  ju  tm-lbv« , 
( i#  nlb 6fben beb oer|łorbenen ibhrtfcbafrerb 
| >■ eph oon J a w o rs k i ju  legitimtren unb 
bettt nebft toeitere 5(nn>etfnng jugem iirtigen, 
mobei; benfelben jugleidą bie Ijirfigen S u f i t y  
(SoinmiTfrtrien ®onrre>, .tyeittiing , .^ rnnbt , 
(Blau&ib/ 9iaa6e unb tSoermg 9Jłnnbafarien 
in  oorfb fng  gebratbl toorben.

© o lte  in ber Dorgefcbriebenert .Sh ifi unb 
namentlicb in  betu on|iei;enben te rm in  feine 
meibuug oon ©eiten ber unbefantttni (£if>cn 
erfolgen, fo totrb ber in  1 3 1  9itb boar unb in
merebtfn A c c iv ; s re sp : 6 0 .> 9{(b. 600  9 iti).
»97 3t(b*' " »  9?lb 22  fgr. 9 pfenige unb <20 
Stfb. bęfłebcnbe 9lncbfaf^ beb oerjłorbenen ju -  
te p h  oon J a w o rs k i nlb r in  oerittffeueb <$nt 
bem Fiscs> jnperproeben roerben.

3 Raribnt»rrber ant 2  Stugnjl <8 2 5 -

ftóniglicb = iP re u ff £lberlnnbeb= 
(Sericbf oon ^3e|łpreufftn.


